
tajnego radcy Engla od dostoynego uizędu 
prezesa rządu tymczasowego królestw a Pol­
skiego, Najjaśniejszy Cesarz i Król JMci 
pc.ruczył prezydenęyą rządu tegoż aż do dal­
szych rozkazów., samemu JO. Xięcia  JMci 
Feldmarszałkowi, klóren prezydencyą w dniu 
2 / l 4  b. m. ohiąl

W Warszawie dnia 2 /14  Marca 1832 r. 
tladca Stanu Nadzwyczajny, 

(podp.) J. Tymowski.

" ' A N G L I A
'

LONDYN 2 8  Lutego.

— Na posiedzeniu izby wyższej d. 27 lu­
tego: ' margrabia Salis bury przypomniał lor- • 
dowi kanclerzowi, że już upłynęło dwie ses- 
sye odkąd przyrzekł przedstaw ić bil o popra­
wie względem urządzep ubogich. Zapytany o. 
świadczył, iż spodziewa się za dni kilka zawia­
domić izbę o mianowaniu kotiunissarzów mają­
cych się zająć potrzabnemi badaniami.—  Na­
stępujące są szczegóły dyskussyi tyczącey 
się wyprawy Francuzów do Wioch. Hra­
bia Aberdeen powstawszy odezwał się w (en 
sposób: Bez wątpienia Panowie słyszeliście o 
pewnych uzbrojeniach we Francyi południo­
wcy, przeznaczonych do Włoch; niemamy je -  
dnakże ścisłego podania o sile równie jak o 
isiotnóm miejscu ich przeznaczenia. Proszę 
więc szanownego hrabiego, aby nam powie­
dział jaki cel rząd francuzki ma- przytem na 
oku? powtóre, czyli wyprawa ta została wy­
słana za zezwoleniem rządu angielskiego?—  
lir . Grey odpowiedział; Nie sądzę, aby sza­
nowny Hr. w teraźniejszych okolicznościach 
byl upoważniony wymagać od rządu odpo­
wiedzi. Wszystko co mu powiedzieć mogę, 
jest to , że rząd angielski otrzymał od fran- 
ewzkiego kommunikacyą, z k tórey się okazu­
je. iż ma zamiar posiać wyprawę do Włoch. 
Sądzę, iż na teraz więcej powiedzieć nie mo­
gę. Hrabia Aberdeenobiawił swoje zadziwie­
nie z tey odpowiedzi. Trudno, mówił daley, 
pogodzić to, z pow tarzanem często zapewnie- ' 
niem hrabiego o rzetelności Francyi i plZy. 
jaznych jey uczuciach, kiedy on teraz niemo­
ce dać objaśnienia względem wyprawy, któ­
ra rnusi wzbudzać podejrzenie caley' Euro- 
ropy. Jeżeli szanoany hrabia nieotczymał nic 
Więcey prócz wspomnioncy dopiero koinmu- 
nikacyi, tedy to nieinoże bydź dowodem prze­

chwalonej z Francją jedności, o któiey uro­
czyście wspomniał w obecności dostojnego 
lorda majora Londynu (Śmiech.) Przynay- 
niniey powiuszować mogę izbie przy tąy spo­
sobności, że raz przecie kończy się śmieszny 
system niewmieszywania się. {Oklaski.) W i ­
doczna, że nic już o nim nieusłyszymy. Ża­
den rząd niemoże już teraz nic zarzucić prze­
ciwko objaśnieniu szanownpgo hrabiego o nie 
wunieszywaniu się. Interwencya mówił on , 
w tenczas tylko jest dozwolona, kiedy uez- 
pieczeństwo, spokoynośc i wielkie interessa 
którego narodu są narażone. Bardzo dobrze, 
lecz trudność zachodzi tylko w zastosowaniu 
tey zasady. Tak n. p. szanowny hrabia ze­
zwoli, domyślam się, że Francja narzuca się 
na sędz.ego poluzowanego, kiedj honor i in— 
teress Anglii, wymagały jey interwencji.! W  
istocie, cały system obięty jest w następują­
ce j  zasadzie. Każdy naród zastrzega sobie' 
prawo wmieszywmnia się do spraw swych są­
siadów, skoro polityką sąsiada naraża własne 
jego bezpieczeństw o, lub który zgłównieyszjch 
jego interessów. Co do wyprawy, ta jest 
tak uderzającą, iżby ją można nazwać śiniesz- 
ną, gdyby nie baczono na skutki jakie się 
do niey przywięzują. W  części państw pa­
pieskich wybuchnęlo powstanie. Auslrya ba­
cząc, iż wypadek takowy może nara­
zić na niebezpieczeństwo własne jey grani­
ce, posłała tam oddział woyska dla przywró­
cenia porządku. Nic wchodzę, czy 1 i to do ­
bre lub złe. Anstrya jednakże jest jedynem 
niueerstwem, do którego należy sąd w tym 
względzie, i jeżel.by potrzeba objaśnień, od 
niey tj lko żądane bydź mogą. Francya j e ­
dnakże nie udaje się do Austryi, lecz do 
W łochów ; powiada: kiedy Austrya idzie 
was bronić i iny was bronić będziemy* ( o - ‘ 
klaski i  śmiech) inoże Papież wezwał Fran­
cuzów? (oklaski) bynaymniey. Wyprawa 
francuzka udała się nawet w mieysce, w  
którein spokoyność nie była bynaymniey na­
rażona, lecz musiałbym się bardzo mylić, 
jeśli to nie nastąpi' za dni kilka. Jakiż in­
ny cel mieć może wyprawa francuzka? Pier­
wszy sztandar francuzki rozwinięty mimo 
woli rządu we Włoszech, musi koniecznie 
sprawić ten skutek. We Francyi sztandar 
ten może by dź godłem pokoju , swobody 1 

szczęścia, po zagranicami Francji zawsze 
mu towarzjszj ły, nędza spustoszenie, woy- 
na. Prócz tego rozważyć nalęży, że skoro 
wojsko francuzkie zjawi się we Włoszech,


